
KIIRJER WARSZAWSKI
i ) .  20 .  Stycznia.  —  Kok 1842.  19. Ju t ro ,  Ś. Agnieszka.

Czwartek.

Zapisy przez niegdy Jana  Nepo: W odzińskięgo  
na wieczny fundusz:  dla Szpi talu Dziecią tka  J l i i -  

Z U S  w W ar sz a :  zł .  50 0,  dla Szpi talu Ś.  R o c k a  
w Warsz :  zł .  50 0,  dla Szpi talu S. D u c h a  czyli  
M arcinkanek  w Wą rś z :  zł .  500,  dla 1 owarzystwa 
D ob r oc z j  nności zł.  500 ,  dla Insty tutu mor: zanied:  
dzieci  zł .  300 ,  dla Kościoła paraf: w St rzegocinie 
7.ł. 3 , 50 0 ,  Rada Adminis t racyjna z a t wi e r d z i ł a . —  
(A.  nad.) Odprowadzi l i śmy w czoraj do grobu z w ł o ­
ki  ś. p. I zabe l l i  Rutkowskiej, w kwiecie, wieku zga­
słej .  Przepędziwszy te ki lka chwil życia da leko od 
wie ikiego świata,  w kochaiącem J ą  gronie rodzin- 
Bem, zostawia żal  głęboki  między t e  mi śród któ­
rych stanowi ła iedno ogniwo węzła i si,częścią fa­
mil i jnego.  Nat rętnemby było  dla oboiętnych odda­
ni e  iej zalet  na które zas łużyła;  lecz  niech godzi  
»ię rzucić iedoę myśl  smutną w obecnej chwili  roz­
rywkom i wesołości  towarzyskiej  poświęconej .  Ż a ­
łujmy m ło d e j piękności, która śród uciech i uwiel ­
bień świata,  p r t eż y ła  wesoło wiek z łudzeń i nie­
winnej  l ekkomyślności ,  dla której  zewsząd uśmie­
chało się szczęście;  żałujmy iej gdy przedwcześnie  
znika z t ego wielbiącego ią świata,  na którym d ł u ­
go ieszc*e wdziękami  i po w abnen^i zaletami  iasnieć 
mogła .  Lecz  nie opłakujmy losu tej  młodej  D i i e -  
v icv, 1)0 ią w przybytku wieczności wita iuż z o ­
rza nadziemskiej  szczęśl iwości ,  bo ztamtąd mo­
że iuż błogosławić  tym którzy umieli  cenić
i uwielbiać iej  piękne przymioty.  A' —

czoraj  złożono w Reda:  Kur je ra  od A. W.  zł.  2 dla 
W d o w y  z 3m dzieci ,po Mężu  zabitym pr/  ez  drzewo.  
Złożono  oraz dla Ubogi ch  zł.  2 od Ma tk i  ubo­
giej pocieszonej ,  iż iej  iedyne Dziecię iuż pra­
wie konaiące,  z łaski  P R Z L  D W I E C Z N E G O ,  
d,o zdrowia niespodzianie zostało przy wrócone m; 
a zł .  1 na Ochronę od Agnieszki  w v* il ję iej imienin.  
—  (A.  n.) J a k  iest  piękną rzeczą nieść pomoc c ie r ­
piącym,  tak równie przy uczynku dobroczynnym mi­
ł o  będzie  widzieć w Wa rs z awi e  TVydre osw oioną. 
Przypominam sobie l icząc lat  I e m u z g ó r ą 2 0 ,  żem

widział  w N o w ej F in !a n d ji  nader łaskawą,  u mo- 
iego kolbgi  Dokt ora  Mias ta  B orgo, który maiąc 
piękny dornek nad rzeką,  w bliskości małych odnóg 
B a łtyck ieg o  m orza , ucieszał  się tern przyiaciel- 
skiem zwierzątkiem,  i dla zabawy gościa stanąwszy 
na obszerny m balkonie,  woła ł  mocnym głosem (w ię- 
zyku szwedzkim)  : ))T iusz-ka , T iu s z - k a \  W y d r a  
usłyszawszy gł os  znaiomy,  wynurzaiąc się z. wo­
dy natychmiast  ukazała  się z przerębel  rzeki  z a ­
marzniętej ,  a uważając zkądby g ł os  pochodzi ł ,  
czekała ieszcze na trzecie zawołanie  T iu sz -ka , po- 
czeni iak najprędzej  b iegła  nakśztałt.  kuli toczącej 
się do domu, później  na schody,  i nareszcie łaszcząc 
się podobnie iak piesek,  sk ładała  u nóg swoiego 
Pana  zdobycz z r >by  ieszcze żywej.  Za co n i c n i c  
żąda ła  ty lko pogłaskania po swym śklącem się Ju­
trze.  W  parę, lat  odebrałem od tegoż Doktora  wia­
domość,  że  taż T iu szka  nictylko dostarczała co­
dziennie  do zbytku ryb,  ale ieszcze w dodatek po 
odbyciu wędrówki ,  iakby dezer ter  na przeprosiny 
przynios ła iemu w darze dwoie  m a :eńkich  J l ider- 
ków. M. M . (Przypominamy,  iż za opłatą  we­
d ł ug  ł a s k i ,  t akowe osobliwsze zwi erzą t ko wi­
dzieć można w domu Towarz :  Dobroczynności ) .  —  
—«- Tahell za m ia n y  złotych polskich na ruble  s re ­
brne  i na odwrot ,  dostać można w Kantorze Zleceń i 
w Sk ła dz i e  papieru A.  Zalew skiego  p**zy ul icy 
W ie r zb o  w ej N r  473 w domu L .A DmuszewskiegOy 
w Księgarni  P .  O rgelbranda  i innych, niemniej u 
Pi sarza  Hotelu Rzymskiego;  gdzie żądania fran- 
ko z prpwincji  nadsełane,  natychmiast  uskutecznio­
ne będą.  Cena exemplarxa na pięknym papierze z od­
biciem w * raź nem i czy stem kopi: 45 (zł .  3).  TV. Z* 
—  Niektórzy  z Gastronomów twierdzą,  że P a c zk i , 
ten przysmak karnawałowy,  rest, raciężką potrąwą; 
ale większa liczba dowodzi ,  żę pączek dobrze i sta-; 
rownie usma/.onv, iest I rkuchnem i smacznem po­
żywieniem.  Tego  można snadno doświadczyć w wie­
lu Cukierniach Warszawskich  iak równie u P .  
To sio (To zj o )  w iego Cukierni  obok Poczty.  Jcdeto



*  l u b o w n i k ó w  t e j  ł a k o c i  z a p e w n i ł ,  i i  wi e l e  z j a d ł  
t a k i c h  p^c/ .ków,  a nic mu nie s z ko d z i ł y .  W  t e j ż e  
C u k i e r n i  zń a j du ie  s ię o s ob l i wo ś ć .  Moż na  za ł oz y ć  
s ię ,  że kto  s t anie  p r zed  k t ó r em z i ej ok i en ,  u j r z y  
ul i cę ,  a l e  nie w ie  p r zed  k t ór ą  s toi .  T a k i e  z a k ł a d y  
Hajw ł aśc i  w iej powi nny  o db y w a ć  się o wy ś mi e n i t e  
p ą c z k i , k t ó r yc h  codz iennie  t amż e  nabyć  można.
—  W oj ci e c h  G erson  p rz e n i ós ł  s w e  m i e s z k a n i e  do 
.Własnego domu pod N r  1 1 1 8 Jit :  A ,  przy r ogu  ul icy 
C e g l a n e j  i C i e p ł e j ;  g d z i e  o dt ąd  z a mówi en i a  na do 
s t a w ę  C e g ł y ,  Dachów ki ,  w s z e l k i e  wyr ob y  ceg l ane  i 
z d u ń s k i e ,  ni emnie j  na p os t a wi en ie  pieców i k u c h e n  
a n g i e l s k ic h ,  mie j sce  i d r z e w o  z n acz n ie  osz c z ę dz a i ą -  
C y c h ,  za c e n y  s t a ł e  i b a r dz o  u m ia r k o w a n e  p r zy j muie ;  
za  w l ad a mi a  z a r a z e m ,  że  o pokryw anie d achów kar -  
p i ó w k ą  i h o l e n d e r k ą ,  spos obem p at en t owanym. / jPa -  
g n e rą , z m a t e r j a ł e m  lub bez ,  n a d a l  \yy ł ą c z n i e  w mi e­
s z k an i u  pod powyżs zym N u m e r e m  umó wi ć  się można.
—  Z  zad o wo le n i em p r zy ję t a  f an t az j a  T h a lb erg a  
7. S e r e n a d y  i M a n u e t u  D on  Z u a n a  d z i e ł o  4 3 ,  pod­
czas  po by t u  K o n c e r c i s t y  w W a r sza w ie  g r a na ,  wy­
s z ł a  z d r u k u  z a g r a n i c ą ,  i i e s t  do nabyc ia  w S k ł a ­
d z i e  muzycznym G.  S en e w a /d a , c ena  z ł .  9 gr .  15;  
przy tein M a zu i\ ochoczy K u b e łk i , o f i arowany 
W ż a e j  f le r g e l ,  i 2g i  K u n zą tko w sk ieg o  s a l ono ­
w y ,  o f i a rowany W i n  ej N e y  bauer, po zł .  1 . — ■ 
C i e k a w o ś ć  w i dz e n i a  z a g r a n i c z n e g o  s c en i cznego  
T o w a r z y s t w a ,  z g r o m a d z i ł a  wczora j  do T e a t r u  R o ­
zma i tośc i  s ł uc h a c z ó w nape łni a i ący  ch ws zy s t k i e  mie j ­
sca.  W  p r z ed s t a w i e n iu  pr>ez  Ar t ys t ó w f r a n c uz k ic h  
I i  o m e d j o - O p e r y  P ierw s za  M iło ść ,  ch wa l on o  ich 
d e k l ama c j ą ,  z g o d n o ś ć  w grze  i w y ra ź n e  o d d a n i e  poe­
z j i  w ś p i e w k a c h .  K r o t o e h w i l a  P a n  i P a n i , u ba ­
w i ł a  P u b l i c z n o ś ć ,  i po niej p r z y w o ł a n o  J P a n i ą  i 
J P  ana A rm a n d .  P r z e z  A r t y s t ó w  po l sk i ch  p r z e d ­
staw iona Komedjo* O p e r a  Z a c h ó d  s ło ń c a  z a d o w o ­
l i ł a  obecnych .  J P .  Ż ó łk o w sk i  2 - k roć  p r zy wo ła n y .  
( K o m :  P ierw sza  M iło ś ć  b y ł a  w i ęz y k u  pols:  p r z e d ­
staw ioną p r zed  k i lką  l a ty  w d a wnym T e a t r z e  Ro z : ) .

.J n g lja  —  P o k o i e  p r z y g o t o w a n e  d l a  K r ó l a  
P ru sk ieg o  w z a mk u  W  i/u l so r sk in i,  wychodzą  na 
i ę d n ą  z na j p i ęk n ie j sz yc h  o k o l i c  Angl j i .  C o  t y l ko  
i e s t  n a j ko s z t own i e j sz e g o  i n a j s zacowni ej sz ego  w pa­
ł a c u ,  umieszczono  w mi es z kan i u  d o s t o j n eg o  Goś c i a ;

mi ędzy  innemi  t a k ż e  p o r t r e t  K a ro la  Ig o , d z i e ł o  
W a n d y k a , za k t ó r e  dano p r z e s z ł o  2 0 , 0 0 0  d uka ­
tów.  Obic i a  ż  kar ina  ty now e g o  a d a m a s z k u  przed-  
s t a wi a i ą  g o d ł a  ro z ma i ty ch  o r d e r ów  angie l s : .  T a k  
na o k a z a ł e j  p osa dz c e  i ako też na ś c i anach ,  widać 
he r by  Angl j i  i ■ S a sko -M c jn in g en .  * Dzi enn i k i  
an g i e l s k i e  o pi su i ą  ws ze l k i e  s z c z e g ó ł y  t ych  poko- 
i ó w . —  P r z y w i e z i e n i e  2 ch  mi l j onów do l la rów 
z K a n to n u  n as t ąp i ło  w p or z e  pożądane j  d la  Banku  
an g i e l s : ,  gdyż  na wiosnę  s p o d z i e w a  się znacznych 
w y p ł a t . —  G a z e t a  C zar  czyni  u w a g ę ,  że pomimo 
ś w i e t n e g o  p o wodzen i a  A n g l i k ów  w C h inach , ie- 
d n a k i e  C h iń czycy  c i ąg l e  o bs t a wa i ą  przy swoim 
u p o r ze ,  i p r z y cz y n ę  p r z y p i su i e '  nie e n e r g i c z n e m u  
p o s t ę po wa n i u  K a p i t a n a  E/H ot, k t ór y  d o z w o l i ł  iin 
z by t  w i e l k i e  p owz i ąść  w y o b r a że n i e  o swoie j  s i l e .  
—  N a  w y s p i e  K o rjti  zasz ły  r oz ru c h y  2 4 g o  Gr ud : ;  
m ie sz k a ń c y  u sk a rż a j ą  się na A n g l i k ó w ,  że nie 
sz anu i ą  ich o b r z ą d kó w  r e l i g i j n y c h . —  Z  I n d j i  do ­
noszą  pod dn i em 2 3 c i m  Lis top: .  O d d z i a ł  A n g l i k ó w  
p od  d o w ó d z t w e m  K a p i t a n a  W o o d b u rn  w b l i zk ośc i  
K a n d d fra ru  z o s t a ł  r o zb i t y ,  1 0 0  żo ł n i e r zy  i ich 
D o w ó d z c a  są  zabi c i ;  p rócz  t e g o  ni eszczęśc i a  do­
sz ł a  smu t ni e j sza  i e s t e c e  w i a d o mo ś ć ,  że s p o d z i e w a ­
n e  iest  o gó l ne  pows ta n i e  a fg a n ó w ,  k t ó r z y  iuż 
o b l e g a i ą  K abul, i ż e  t ameczny  A i e n t  pol i ty czny Pi  
B u rn es  i es t  z a b i t y  lub  c i ężko  raniony.  . N a  wy­
ci eczkach  p rzec iw pokol en i u G ilzó w , A n g l i c y  u t r a ­
ci l i  wiele  ludzi ;  J e n e r a ł  S a le  i est  r a n i o n y . —  J e ­
ne r a ł  H ag G ug  z o s t a w i ł  na w y s p i e  K u la n g fu  pa ­
nu jące j  nad mias t em E m oy, o d d z i a ł  5 5 0  ludzi  pod 
do  w ó^dztw em M a i o r a  Johnston . W o j s k u  od da i e  
p o c h w a ł y ,  że z a c h o w a ł o  się ws t r z em ię ź l i wi e ,  i 
ws ze l k i  zapas  gorący ch napoiów z na l ez i onych  w mi e­
śc ie ,  o d d a ł o  Offieerorn.  Arty l e r j a  ang i c l :  ty | k o  ma­
ł o  u s z k o d z i ł a  mocno zb u do wa n e  s z ańce  mias ta .  —— 
K r ó l  owa  o f ia rowa ła  7 0 0  d u k a t ó w ,  aby w dzień  
ch rzc in  X i ę e i a  W a lji ,  r o z d z i e l i ć  mi ęd z y  ubogi ch  
w W in d so r z e  d r ze w o ,  ży wn oś ć  i o dz i eż ;  prócz  
t e g o  o f i a rowa ła  100 d uk a t ów dla u bog i ch  s t a r e go  
W in d so ru  - M i e s z k a ń c y  z eb r a l i  4 0 0  d u k a t ó w na 
pod ob n y  cci  dobroczynny .  —  Z  S y r j i  cofnię to iuż 
do  M a lty  wo j sko  i amunic j ę  a n g i e l s ką ;  po zo s ta ł  
t y l k o  w B e jru c ie  P u ł k o w n i k  B ose  i ako  A i en t  an-
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g i e l s k i  pol i tyczny.  Zapewniają i ednak,  że w ra­
z i e  wznowienia się niesnasek na wschodzie ,  e ska­
dra angie l ska rychło  ma być wzmocnioną i wspól ­
n i e  dzia łać  z francuską.  —  W ciągu z.  r. zebrano  
w L o n d yn ie  2 9 8 4  dukatów dla podupadłych Z e-  
cerów  I pracuiących w Drukarniach)  i z tej summy  
udzie lono wsparcie  7 5 6  osobom.

F ra n c ja . —  W  czas ie  t eraźnie j szego  karnawa­
ł u  w P a ry żu ,  nietyle bywa świe tnych  balów iafe 
z w y k l e ,  lecz za to bywaią w znakomitych domach 
częs t sze  wieczory muzyczne,  naktórych s ł awni  W i r ­
tuozi  wykonywają  najcelniejsze dzi e ła ,  szczególniej  
C hopin  ( Sz opę )  iest wzywany na takie wieczory.  
J a k ż e  D iupre  pierwszy Ś p i ew a k w ielkiej  Opery.
—  Rada ieueralna handlowa uchwal i ła  8 go  b. on. 
aby izbom prawodawczym przedstawiony b ył  wnio­
se k  o znies ienie  fabryk cukru z buraków,  i udzie­
l en i e  wynagrodzenia W ł a ś c i c i e l o m  tychże z a kł a­
d ó w . —  Raport  Jenerała  N eg rier  ( N e g r j e )  wróży  
skutki  nader pomyślne dla prowincji  Konstantyń-  
skiej .  Pokol en i a prowincji  Bony  zachowują się  
z u p e łn i e  spokojnie.  Wyprawa J e n er a ła  R a n d o n  
przeciw pokoleniu H a m ed a h , które miało  zamiar  
wzniecić  powstanie ,  przywróci ła ich do pos ł uszeń­
stwa.  Inne zaś pokolenia zachowuią się spokoj ­
nie,  i w iernie dotrzymuią przymierza z Francuzami.
■—  Gaz: Rz:  Pruska donosi ,  że  P .B u ten iew  9g o  b.m.  
w mundurze urzędowym o dwi edz i ł  Ministra spraw 
zagram: i znakomitszych Członków ciała dsplo: .  — ■
W  mini s ters twie  prac publicz: znjmuią się g o r l i ­

w i e  planem za ł ożyć  się maiącich wie lki ch kolei  
ż e l a z n y ch . —— Statek parowy B ra n d o n  wys łany  
z Talonu  do Tuuetu  rozbi ł  się w Mizkości  M ahoń .  '
Z  lud rtości 4ch utonęło,  resztę lniano u r a t o w a ć . ™  
D b d e l-K a d er  ruszył  ku T a jn ie  dla skarcenia po­
koleń sprzymierzonych z Francuzami,  na tę wiado­
mość  J e n e ra ł  Tem pourre  (Tampur)  udał  s ię z 2 0 0 0  
ludzi  na i ego  spotkanie ,  a Jenerał  -Lam oriciere  
(Lamnrysjer)  ściga E m ira  Jenerał  B ugeaud  
( Riu/ .o j  spodziewany i es t  w Oranie. —  Na rozkaz  
Kanclerza sądu Izby P ar ó w aresztowano 9 go  h. m. 
n i e i ak ie g o  C hoquin  ( S z o kę )  Fabrykanta towarów  
s t a l o w y c h . —  Xzna O rleańska  i N em ours ( \ e -  
mur) na przysz ł e  lato rnaią odbyć podróż do N i e ­

m i e c . —  Zas ł użony  Aufor  P.  Alexander  D u v a l  
(Djur . i l )  Cz ł onek  Akadeinji  francuz: i Administra'- 
tor hihJjoteki  arsenału,  rozstał  się z tym światem.

H iszp a rija .—  E sp a rtero  wprawdzie nie żąda 
wi ęcej ,  aby pisma wierzytelne.  Pana S a !va n d y  li»- 
ły oddane w mieszkaniu Reienta,  mimo to P. Sal- 
p a n d y  o św i ad cz y ł ,  że  te pisma wręczy ty Iko samej  
Królowej ;  dla tego przewidują,  iż tenże rychło wy.  
i e d i i e .  Pose ł  angiels:  unika ws ze lk iego  spotka­
nia z Pos ł em francuz:.  Zn osobl iwość  przy taczają,  
iz drugi  Codziennie zwi edza  Kapl icę francuz:.  D e ­
pesze które o trzymał  z  P a ry ża  są z u p e ł n i e  prze­
c iwne żądaniu Reienta.

N iem cy  W  W jp d n iu  po i edynkował  s ię X S ę
L ich n o w sk i  z  Panem M ontenegro  Aientem Karl i -  
s towskim.  Oh aj są c iężko ranieni ,  i ednakże wyszl i  
iuz z n i ebezpi eczeńs twa .  X ż ę  b y ł  wyzwany za 
to,  iż w piśmie o wypadkach h is zp a ń s :,  umi eśc i ł  
miejsce ubl iżaiące Panu M ontenegro.

R ozm aitośc i. W i k t o r  H ugo  zapowi edz i a ł  
dwie  nowe. dr a m y. —  W  R ocheserviere  (Roszser-  
wjer)  w i'l a n d e i , toczy się proces  szczególny,  to 
iest  o kamień meteorowy;  Wł aśc i c i e l  pola g dz i e  
t en kamień spadł ,  rości  sobie do ni ego  pretensje,  
a teraźniejszy posiadacz który go  nabył  od w i e ­
śniaków,  nie chce  go  w y d a ć . —  Przed  dawnemi  
czasy Astrolog K ornelius A g r ip p a  przepowiedz iał  
iż na rok 1 8 4 2  trzęs ienie ziemi zniszczy P a r y ż . 
(Ga ze ty  francuskie  przypomniały teraz tę p rz e ­
powiednią,  ale w nią wcale n i e w i e r z ą ) . —  S ł a w  ny 
De k or a t or  M anozzi  teatru w M edyo lan ie , rozstał  
się z tym światem.

Jedna z nowego  wydania ś l icznych powiastek  
Stani s ława Jachow icza .

F ranus.
Franus miał śliczne iabłuszko czerwone;

Pieści, się niem-, na każdę obraca ie stronę,
1 rzecze: „szkodaby cię zgładzić z tego świata;
A przy tein, trzebaby dać połówkę dla brata.

łtie,  nie, ia ciebie nie ruszę;
Cały rok cię chować muszę:

A potcin...  nie i poterp”—  rzecze mały sknerka,
1 schował ie do kuferka.

Cóż się stało?—  iabłko zgniło.
Jakże mu żal wtedy było  !
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PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Sierakowska Anto: Hrabina z Marjenweder; Rembie- 

Ihishi W ik to r  Oby: z tŁomźy; Kiaielnićki Teod: Dzie: 
7 W ygnanow ic ;< Żukowski Stani: Dzie: z Bialskiego; 
O s tro w sk i  Jan  Dzie: z g u b n y ;  Garc.zyński Rom: Dzie: 
7. Szczawin; Mokrski Józ: Dzie: zK o ry tk ó w ;  Karski 
Dyoni: Dzie: zRogalin; Rogowski Ign: Dz: z Zbiroży.

Slosuiąc się do życzenia wielu Osób, mam honor 
zawiadomić niniejszym, że w F a b ry c e  moiej oprócz 
KALOSZY z podeszwami sknrzanemi wykleianych su- 
jknem, mogą byc robione .i K A L O SZE  całkiem gumo­
we podłożone podeszwą skurzaną ,  a  nawet do sta rych 
Kaloszy gdzie by ła  podeszew gumowa, może być dana 
skórzana; przerobienie takie wymaga 48 godzin ązasu, 
i  nie kosztirie więcej iak dotąd. J. L . fVe.mmer\

LOK A L z 3eh lub 4cli Pokoi z łożony, przy  g łó ­
wniejszych ulicach, icst potrzebny od W ielk iej  Nocy. 
K toby takowy posiadał, raczy nadesłać Adres do Dru­
karn i  pod firmą Kaczanowskiego przy  nlifcy 'Długiej 
pod Nr 543.

Ktoby wiedział  o zagin ionym , w  dniu 17 b. i i i .  Ż U ­
R A W I U  z nogą złamaną o szczudle, raczy dać znać 
»a lsze  piątro pod Nr 671 Lit: B. p rzy  ulicy Leszno, 
a o trzyma przyzw oitą  nagrodę.

^  d u i u 1S b. m. idącej Osobie z D rukar-  
ni w ypadł P U L J A R E S  żó ł ty ,  w
którym by ło  Papierami 500 z ł .  i K W I T  

do Lombardu., Ktoby z sumiennych znalazł,  udać się 
r aczy  do W . Szmideokiego Urzędnika' K- R. S. W. 
pod Nr 389,  na Krakowskie Przedmieście.

Zgubioną C H U STK Ę w dniu ^/a5 b. m., za udowo­
dnieni Właściciel odebrać nmże w handlu Popczy ńskiego.

Zawiadamiam Pana S. S., że ieżeli w prze- 
SJIfe® ciągu. 2eh tygodni,  nie zwróci mi pożyczone- 

| S  g°  odeinnie P Ł A S Z C Z A ,  tudzież ieżeli nie {fil wynagiodzi st rat iakie z tej p rzyczyny  ponio­
słem, będę zmuszony yzyć prawa dozwolonego dla 
ukarania za oszustwo. W ło d zim ierz  Olszowski..

j j g f 3 P A N T A L J O N  mahoniowy, iest do naięcia lub 
do sprzedania; oraz F U T R O  nowe, p rzy  ulicy F re ta  
pod Nr 262,  na Iszem piątrze od frontu.

feAft BOM  z OGRODEM przy  ulicy Pańskiej 
f j L t a B  PoJ *218 stoiący, iest do sprzedania 

z wolnej ręki  każdego czasu. Bliższa wia­
domość na miejscu u Gospodyni tegoż domu.

W7 dniu 15 G rudnia-r .  z. p rzy trzym ano ,  pozostawio­
ny W Ó Z  z KONIEM i U P R Z Ę Ż Ą  Chłopską. Błą- 
kaiącą się KOZEc czarną.  W  dniu 31 Grudnia r. z. 
niewiadomy Człowi k, będąc odpędzonym od kradzie­
ży. pozostawił W OZ z z KONIEM, ńa którym by ło  
kilka starych W O R K Ó W ,  9 par  ZA W IA S od drzwi, 
i okien i P E A S Z G Z  granatowy. W z y w a  się zatem

praw y ch  Właściciel i  aby po odebranie do Biura Poli­
cji w Ratuszu zgłosil i  się; w przeciwnym bowiem ra ­
zie wyżej ogłoszone przedmioty iutro na T argu  Mu- 
rauowskim przez licytacją sprzedane zostaną.

Ktoby miał MIESZKA NIK na pierw szem piątrze,  
od S g o J a i i a  r .  b. p rzy  ulicy Krakowskie Przedmieście 
w prost  Zamku, lub Senatorskiej,  składaiące się z 2ch 
Pokoi od przodu, i 2ch Pokoi od ty łu ,  Kuchni', Pi­
wnicy i Drwalki.  Raczy się zgłpsic . pod Nr 64, na 
2gie p ią t ro  od ty łu  przy  ulicy Rynek Starego Miasta, 
do Lokatora tamże mieszkaiąaego.

M Duia 10 b. ni. w Poniedziałek zg inął  z 
pod S iu  22 4 2  ulicy Nalewki, PIESEK 
mały z gatunku W y ż e łk ó w  angielskich,, 
b ia ły ,  z pianiami i uszami kasztanowate­

mu mordka kaszlano: z b iałą  plamką, na grzbiecie du­
ża płatna kasztanowata, ogon po w i ę k s z e j  części bia­
ły  kosmaty. Kto g o  p rzechowywa lub ma o nim wia­
domość, niech da znać Franciszkowi Slrużowj tegoż 
domu, k tó ry  wskaże Właściciela, a otrzyma dobrą na­
grodę; a  w przeciwnym razie, ieżeli będzie poznany, 
prawnie poszukiwany będzie.

VV dniu 18 b. ni. po południu, zg inęła  SU­
CZKA zgatunku W’yzełków angielskich, bia­
ł a ,  luaiąca uszki kasztanowate, oraz na każ­

dym boku i na grzbiecie p rzy  ogonku łatk i  tegoż ko­
loru. Ł ask aw y  Zipilązoa raczy ią odprowadzić do do­
mu przy ulicy Mostowej pod Nr 226, na lsze piątro  
od ty łu ,w  pierwsząsieti  za bramą,za p r z yzwoitą nagrodą.

Dziś rano zimna stopni I. W czoraj  w połnd: ciepła 1.
T E A T R  W IE L K I .  J u t ro  p rzez A rtystów  francuz: 

L a  Grande D am e  (W ie lka  Dama), Drama w dwóch 
aktach. L k f i n  mut (Domyślne s łówko) ,  Wodewili . 
25 raz Balet S tack  i Zośka . Cena Loż,. (prócz Gple- 
r jow ych) ,  oraz Krzese ł , Balkonu i Amfiteatru, o poł 
wyższa; innych iniesc zwyczajna.

'1. powodu kończącego się wkrótce Karnawału ,  dane 
będą u mnie ieszcze 3 Z śB A W K ,  tu iest w każdą So- 
Jiutę, przy  ulicy Bielańskiej w Pałacu W. Piotrowskie­
go d a w n ie j 'W ,  Kosuskicii, na k tóre  zapraszam Szano­
wnych Gości. B udinger.

Dzis w Kawiarni w Gmachu Teatra lny m przy 'n l .W ierz-  
bo w ej wprost  Niecałej, PannyiVofriSgrae i śpiewać będą.

Dzis w  Kawiarni w domu Szamb: Nowakowskiego przy 
ulicy Długiej Nr 586, na 1,., piątr(ze,.od godzi: 6 wieczorem 
Panu y 1. rn js  g rać i śpiewać będą; wejście n a p ra w o .

Dziś w Kawiarni przy ulicy Długiej w domu Wgo 
Vt ejcherta pod Nr 541, (idąc od u l icyFre ta  po prawej r ę ­
ce ócia Kamienica'), Pańny A re jte l  g rać i śpiewać będa- a 
w Niedzielę Panny Koń^es. •

Dziś w Kawiarni w dortm przechodnim zwanym Re­
zlera p rzy  fflicy K ra:-Pr  Zed:, Nr 451, gdzie była  Sa­
la Licytacyjna, Pan l ia jc za k  z kom pan j ą  graó będzie.


